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W ś r ó d „p o I ę p i e ń c z y c 11 s w a r ó \·\' 

Dobiegało 10 la t tułaczki łowack.iego na obcz ź.n i , la t na­
słuchiwania rewolucyjnych drżeti. , wstrząsających Europą cza­
sów rozkładania się resztek feud alizmu i n rodzin kapitalizmu. 

V/śród reakcyjnego absolutyzmu i wzrostu sił burżua zji -
powstania narodowe w Grecji i Polsce , rewolucja lipcowa we 
Francji , ruch strajkowy, narodziny socjalizmu utopijnego --­
to wydarzenia, układające się w rytm zbliżania się, to oddala­
nia, rewolucji ludowej. Rytmowi temu w twórczości Słowac·­

kiego, niby w czułym sejsmograf ie czasów, towarzyszą 

wzrost pierwiastków rewolucyj nych i realistycznych , to znów 
mgły wizyjności i mistycyzmu. 

Dla popowstaniowej emigracji polskiej we rancji la ta te 
były okresem „potępieńczych swarów" o zasadniczy problem 
polityczny przyszłej Polski: kwestię włościali.ską. Manifest To­
\Varzystwa Demokratycznego (1836) wprawdzie przyjął za na­
czelne hasło „ Wszystko dla ludu i przez Jud " , lecz zakładając 

uwłaszczenie chłopa - p osiadacza milczał o chłopie bezrol­
nym a kierownic two walk i narodowo-wyzwol eń czej p ozosta­
wiał w rękach szlachty. 1 a zdecvdowa ie kl aso wym sta no­
wisku stawał radykalny Lud Po ski, s te r wa lki 1 ·octowo - wy ­
Zl\voleń.czej oddając masom ludow ym. 

Słowacki, choć nie obce mu były zarówno a tmos fera sa lo ­
JJÓW, jak i giełdowe operacje akcjami k le i żelaznej, skła iia ł 

s ię ku ruchowi radyk alnemu. „Lam bro ", „Kordian ", „Horsz­
tyńsk i" , „Balladyna", " 1h elli'" „ :!'k· zep ~1" i „Benio ski " to 
w jego twórczoś ci etap y walki z „czerepe . rnbaszn m" f -u­
dalnej szlache tczyzny, wal k i z ty ranią p< l i tyczną i . połeczną. 



Przełomowe znaczenie dla rozwoju antyszlacheckiej posta­
wy Słowackiego i realistycznego nurtu jego twórczości miały 
lata 1836 - 1841. Ostatnia z tych dat jest rokiem powstania 
„Fantazego". 

P oznajemy bohaterów 

Rok 1836. Słowacki poznaje Krasińskiego. Hrabia Zygmunt, 
poeta, światowiec, ozdoba salonów, bywalec modnych „kur·· 
ortów", pod naciskiem woli ojca rwie więzy romansu z śred­
niego wzrostu szatynką o pięknym owalu twarzy i ciemno-

Joanna Bobrowa Zyqmunt Krasinski 

niebieskich, jakby sennych, oczach. Właścicielka majątku Za­
hajce na Wołyniu, pani Joanna Bobrowa to jedno z tych 
„widm kobiecych", jakich wiele snuło się podówczas po Euro­
pie od Petersburga po Paryż . W rok później, w romantycznej 
scenerii cmentarza (jak w „Fantazym"!) w Kissingen kochan­
kowie rozstaną się ostatecznie. Przeżycia tych lat tak kreśli 
Krasiński w liście do Reeva: „Wiodłem żywot upiększony po­
ezją chwil okropnych, zasępiony sytuacjami przykrymi, ży-
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wot wznoszący się na przemiany do tragizmu a potem spada­
jący w buffo, żywot utkany z zachwytów i urągań, ze słabości 
i egzaltacji, z błazeństw tego rodzaju, jak moda, wstążka, plot­
ka, i z rzeczy poważnych„ . " 1) Czytamy te słowa jak list Fan­
tazego. 

Wieści z kraju 

Słowacki i Krasiński nie tylko „gadali jak szaleńcy języ­
kiem imaginacji" . Starszemu o lat 3 Słowackiemu opowiada 
Krasiński· o życiu w kraju, jakże dalekim od poetycznych 
wzlotów! „Dobry byt pieniężny i gospodarski ukołysał serca 
zranione. Burakami i pszenicą grób Polski zasypali, na wyścigi 
się uniżają i liżą" 2). 

Krajobraz eqipski. Rys. Słowackieqo 

Obraz kapitalizującego się ziemiaństwa Wołynia i Podola, 
a równocześnie rodzenia się ruchu ludowo - demokratycznego 
w Galicji i Królestwie Kongresowym, uzupełnią potem Sło­

wackiemu towarzysze podróży na Wschód, Brzozowski i Ho-

1) Z Wiesbaden, dnia 5 8. 1834 r. 
~I Krasinski do Sołtana , z Kissing c.n. ta. 7. 1836 r 



ł yr'lscy. Opowiati li mu ZdfJewne o snująqrch się po kraju 
0misariusza - , o przep h>ionych więzieniach, o hulankach 
i zdradzie nc rodu, o „wodzach dukatowych wojsk" i Stowarzy­
sz niu Lud P ,Jskiego, nastrojach, które znajdują wyraz 
·..v u ładanym właśnie przez Ehrenberga śpiewie „ O cze .ść 

\VCWJ, pun V.'i e magnaci.„" 

Suro · ąd o pol -kiej rzeczywisŁości i pasja walki z klasą, 
kló rn z Polski uczyniła „ pawia narodów i papugę" - odezwą 

s ię 11 Grobie Agam emnona". 

Po .owrocie z odróży na Wschód na Słowackiego runęły 
vi ~·c i o aresz t iu matki i w uja , pod zarzutem udziału 

w pis1· u Szymona K01 arskiego, który chciał włożyć chłopu 
w rece ko . Sło a ki trwa w kręgu zainteresowai'l sprawami 
spol. c1nym kraju . ła ' n ie „sprawa polska" znów pojawiła 
si na d enie poli lycznej ·u ropy . 

Dem o krCLlyzm Slo\·Vackiego 

f 
st rok 1840. Durżuazyjna Francja, zagrożona wojną 

z osją, jej abs lutyzmowi usiłuje przeciwstawić rewolucyjn~ 
"ur pę . ' kołach emigracyjnych wre jak w ulu. Dzienniki 

ira ncuskie opowiadają się za odbudowaniem Polski, rząd przy­
'"Z k< fundusze a formowanie legionu polskiego, jest już na­
we l j yo <lo ódca - Skrzy ecki. 

Jak n a te rozbudzone nadzieje zareaguje społeczeństwo 
w kraj u? I to, jaka klasa społeczna, sprosta bliskim już, zda się, 
zadaniom? 

Sło acki realista u ·as ta teraz do ideologa i - pomny rad 
K ·asińskieg , by „ przymi szał trochę żółci do lazurów" , gdyż 
„wi , cej j es t wątrób na św jecie niż serc" :1) - po raz pierwszy 
jako dramatu rg nieprzydatność społeczną warstwy szlachec­
kie j bez maski historycz e j ukaże w „Fantc zym". 

łowack.i , jedyny wśród w ielkich poetów emigracji, 
w swym demokratyżmie doszedł do p rzekonania, że o losie 
P !sk i r 7. trzygać będą i muszą siły ludowe w kraju. W przed-

::1 Z !' s tu z dnia 23. 2. 1840 r. 
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dzień Wiosny Ludów, w „Odpowiedzi na „Psalmy przyszłości'· 
Krasińskiego, raz jeszcze opowie się za rewolucją i postępem, 
wołając: 

„Honor myślom, w tkórych błyska 

Nowy duch i forma nowa!" 

Nie p.rzypadkiem też, kiedy Mickiewic:l ruszy do Włoch 
formować legion, Słowacki podąży do Poznania, bo tam Mie­
rosławski werbuje kosynierów„. 

Wstają cienie dekabrystów 

Słowacki dał jeszcze jeden dowód politycznego realizmu 
i dalekowzroczności. 

Około r. 1840 Rufin Piotrowski, emisariusz Towarzystwil 
Demokratycznego, wydał w Paryżu „Pamiętniki pobytu na Sy­
berii", w których wielokrotnie podkreślał wygnańczą przyjafo 
dekabrystów i Polaków. 

Odżyły w Słowackim wspomnienia owego pamiętnego po­
chodu, który 25 stycznia 1831 r. ruszył z pałacu Kazimie-
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Rzecz dzieje się około roku 1841 -- w lrzech pierwszych akrach w domu hr. Respeklów, w obu oslaln ich -·- w majęlnoścl br. Idalii. 
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Kierownik techniczny _ . Bernard JJfensz 

Inspicjent - .. . Bogusław Marszałek 

Światło . Marian Wa§ko i Tadeusz Alekfi 

Reżyserią - M AR I A STR A S Z EW S KA 

Kierownik prac. stolarskiej Florian Wolny 

Kierownik prac. ślusarskiej _ .l!iclwl Rubinowicz 

Inspektor sceny Franciszek SIHchowiHk 



rzowskiego: okryta ki rem trumna na karabinach gwardii aka­
demickiej, na trumnie wieniec laurowy z 5 tarczami, a na nich 
nazwiska stracony ch deka b rystów; nad pochoJem 2 chorągwie 
- polska i rosyjsk a - z napisami ,,Za waszą i naszą wolność". 

a czele po ho d u kroczył k ap itan M jzner, len sam, którego 
tu łaczy pogrzeb Słowacki czci teraz - - p aździernik 1841 r. -
wierszem. 

V\!arszawsk a ma nifestacja ku czci dekabrystów zmusiła 
Sej l do de troniza cj i l'. 1ik olaj a J, $ l ała s ię pierwszym pozagro­
how _, m ich zwy d i:: stw em nad curatem, osiągniętym dzięki po­
stawie warszaw skie gr ludu. Do tej manifestacji nawiązywała 
potem lelewelov.rska „Odezwa do Rosjan". 

i Lnn <J VValcuch , Proj k t d ~k ora cj i. Obraz 

Wie o tym Słowa 1 i i żywi głęboką wiarę w wspólnotę in -
Leresów wyzwoleńczych Polaków i Rosjan. 

Przecież z śniegów S ybiru na pola bitew listopadowegc' 
powstania dola tywał śpiew dekabrysty, Aleksandra Odojew­
skiego, „Na wieść o p olskim powstaniu". To dekabrysta Pes­
tel w 11 Pra\vdzie Ros jskiej " przyznawał narodowi polskieml1 
p rawo do samodzieln ego bytu . Wśród szlachty polskiej Woły­
nia i Podola ronvijały si ę tra giczne wypadki powstania czer­
nichowskiego pułku , s t aj ą cego do nierównej walki pod wodzą 

1\ tlJl a \ \l ,_1 k11"ci1 : 

Projek ty k n"·, t iu n1ó ,v 

hr. T'dnt ci z c:1n i L ii'f1v 

1 Ll ra ~ri ewa-Apostoła i i f>'s tużewa-Riumin a, p rzywódców naj­
ra cJykalniejszego sk. ..:ydła spisk u dekabr ys tóvv - Stowa rzy­
s2en ia Zjedn oczony cli Słowian. 

'v\Tiedzial o tym Słowacki . A t r az dowiad je si q, że tra­
d ycj e wspólnej w alki naro rlow o-wyzw o1e · czcj n ic za ik ty i na 
S· rbe ri i. O to Rufin h e t ·o wski op owiada w swy ch 11 Pamiętni ­

k a ch " o Janie Sieroci.I'1ski w , p ozba vviunym św i ęceń i zesłanym 
za u dzi. ł. w p \ staniu , prowinc jale Dazylianów w Owru czu , 
k tóry (j ak Jan \ r „Fa11tazym"!) na Syberii organizował prze-
1:ivv caralowi P olaków , re w olucj onis .ów ro y jskich , Tatarów 
i żo ł ierzy garnizonów. 

Te ży-Ne t rady cje p olsko-rosyj skie go brni ers tw a broni 
v.rz i ęły na si ę kształt ciele sny - Majora i Jana. 

O s oh i s l e s p o J c c z n e w 11 F a n t a z y m 

N p o stanie tego jedy r.iego w romantyżmi " „vvspókzesn e -
90" ut oru uramatycznec o wpłynę równ ie·ż oso is te prze­
życia jeg a ui.ora, o k tór y h 10 lis topada 1841 r. pisze do mat­
ki : „ ... bylem w e PranfrJurci e, gdzie przepędziłem ca lq wjosnę 
jak szal eniec, bardzo dręczony przez pew nq osób h „." 
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Anna Walcuch: 
Projekty kostiumów 
Rzecznickieq o i Majora. 

Była nią eks-przyjaciółka hrabiego Krasii1skiego. Ale 
w~pomnienie hrabiego-poety, snujące się po salonach pięknej 
pani, okazało się silniejsze niż czar, z suchotniczym\ wypieka­
mi czytanych jej, ok.Ław „Beniowskiego"„. Słowacki mus1a1 
przeboleć jeszcze jedną nieszczęśliwą miłość„. A dla roman­
tyka „przeboleć" znaczyło „opisać" „. 

I oto mamy już wszystkie nici, wiodące do „Fantazego". 

Demokratyzm Słowackiego wyraził się w „Fantazym" w ost­
rej satyrze na górne sfery klasy szlacheckiej. Respektowie, 
hr. Idalia, Fantazy i jego przyjaciel w stopniu sługi, Rzecznic­
ki, który pierwszy wie, co wart jest jego pan - to przedstawi­
ciele warstwy społecznej bez przyszłości, równie odpychają­
cy, gdy stroją się w feudalne czy romantyczne pozy, jak gdy 
pobrzękują z chłopów wyciśniętym pół milionem. Ci ludzie są 
bezwartościowi społecznie i wstrętni moralnie. Słowacki zjad­
liwy a tak kieruje również na ich wsteczny i antyspołeczny ro­
mantyzm, śmieszny styl życia „pół Polaka a pół aktora". Po­
tępia ich sentymentalizm, podróżomanię, pogoń za niezwy­
kło~cią wrażeń, przerost fantazji i pozerstwo, nudę i melan­
cholię , nawe t ich sposób mówienia - pełen przesady, skró-

1~ 

I.ów myślowych, symboli, przenośni, mitologicznych porównań 
- cały ten salonowy „barok piękna". 

Ich świat toczy czerw, któremu na imi ę - pieniądz . Trium­
fem realizmu Słowackiego jest ukazanie, jak w dobie roman­
tyzmu dla ludzi tej klasy małżeństwo staje się cynicznym ak­
tem kupna i sprzedaży. 

Realistyczna-krytyczną postawę Słowackiego wobec schył­
kowej klasy i jej ideowej nadbudowy wyrażają postacie po­
zytywne tej tragikomedii-Diana, Stelka oraz Major i Jan-de­
kabrysta i polski rewolucjonista, związany z ruchem ludowym. 
Stelka urzeka dziewczęcą prostotą, Diana - dumną ofiarą sa-

Anna Walcuch. Proj e kt dekorac ji. Ob raz 2. 

mej siebie dla ulżenia doli chłopa. W obliczu pięknej sm1erci 
Majora za przyjaźń, nawet Fantazy uświadomi sobie bezsens 
zamierzonego, swego i Idalii, samobójstwa dla romantycznej 
pozy. Postać Jana zdradza - zrozumiałą na tak wczesnym 
etapie realizmu krytycznego - ograniczoność społecznego wi­
dzenia Słowackiego . Jan nie zdoła wyrwać się z kręgu swej 
klasy społecznej. Gdy spadek po Majorze i małżeństwo z Dia­
ną wprowadzają go w świat Respektów i Fantazych, Jan rewo­
lucjonista - milczy. 
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„N o w a D e j a n i r a" JW s n ie 

Słowac i n ie opublikował „Fan tazeg ", zape wne przez 
\'vzgl .d na rzyjació , Krasińsk i gu i Joannę Bobrową, k l· r ych 
sporlretował w postaciach fantazeno i lu. Idalii. \A/ au log rafi 
tragikomedia ta ma jesz ·ze drugi t \ ul - „ To 'a Dej ani ra " -­
zrodzony z aluzj i <.I przygody pani Omfalli Rz cznickiej, por­
wanej na rozkaz Majora jak ż oua mi tyczn go I Terak l sa przez 
centaura Nessusa. 

„Fantazy" jest kunsztownym spl t m e leroe n ló \ r r~alisty­

cznej , społ czno - oby zajo -vej kome i i a 11 rycznej i łza ·wej 

tragedii. Spr żyną jednej i fiarą drugiej jest M jor , postać -
jedna z n ajpiękn i jszych w naszej lileralmze - s ymb li u ­
j _ca wierną prz jażń najlepszvch synów naro ów polskiego 
i rosyjskiego. 

„Fantazy " wszedł na scene o raz p ierwszy w Krakowie 
w 1878 r . Grywany był rzadko . Do IJistori i l Lru rzes zły k re­
acje Modrzejev.rskiej (Idalii), W . sockiej ( i ny) , Tar siewi­
cza i Osterwy w roli Fanta zego. W ielkiemu n i115J<.i mu ra.l 
jeden nie udała si. 1ola - ·wla;;ni hr. Re p kta w „F ntazym". 
Z żyj .cych wielk ich naszych mis trzów sceny Rzecznickiego 
grał Solski a Maj ora Zelwerowicz . 

\A/ dot y hczasowyc:h sceniczny h realiza jach „Fantazego" 
romantyzmowi dzieła dawano pierwsz ństwo n d ostrością j -
go atyrycznej wymowy. Teatr nasz daje próbę ukazc nia „Fan-­
tazego" jako tragikom di i. ut'\v ru przed ws:t.ystkim satyrycz­
nego ,a za razem j dnej z najJ iękni j zy h kar t naszej drama­
tu rgi i w służbi e idei postęp u i liś fa lauroweg w wieńcu tra­
dycji przyjaźni p ls o-radziecki ej. 

w. L. 

{I 

Juliusz Słowacki 

ODPOWIEDŹ NA ,,PSALMY PRZYSZŁOŚCI" 

(fragment) 

„.Lecz dopóki ty i twoi, 

Duchem bożym nie skrzydlaci 

Chcecie stać na głowach braci, 

Tak jak szatan dotąd stoi 

Ciałem - formq, która kulo 

Od tysięcy int we świecie, 
Choć spróchniało - duchy gniecie, 

Wyrobiona i przeżuta , 

PrzeŚ\.viecona piekłem mara, 

Dla was święta tym , że stora „. 

Póki wy jakby z kamienia, 

A layjqcy strach kobiecy, 

Opieracie wasze plecy 

O ten wiatr z gwfozd i z płomienia, 
Który się jak słońce pali 

I Jud niesie, a was wali ---

Lecz dotychczas jeszcze szczędzi 

Najpiękniejszych od zagłady, 

A nie mogąc, dusz gromady 

Przerażone z ciał wypędzi; -
To ja pomny na potrzebę 
Przyszłych Judzi, tych cezarów, 
Którym każdy stary narów 

Kładł pod nogi kamień, glebę, 

Męczenników pełną chatę, 

Swój interes i prywatę; 

To my święci, to my młodzi 

Jutrzenkami i błyskaniem 

Charonowej Twoiej łodzi 

Pełnej trnpÓ'w - poprzek staniem! 
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